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STANISŁAW SZW ALB

+ Po Radzie 
Naczelnej
Na czoło obrad ostatniej Rady 

Nacz. PPS wysunęły się sprawy or­
ganizacyjne. Dyskusja wykazała peł­
ne zrozumienie dla zasady bezwzglę­
dnej karności, która musi obowiązy­
wać ogół członków Partii, szanują­
cej się i domagającej się szacunku 
od innych.

Uznajemy to prawo dia wszyst­
kich organizacyj społecznych i poli- 

v tycznych. Każdy musi np. wyrazić 
uznanie dla zwartości organizacyj­
nej i jednolitości ideologicznej PPR. 
Chcemy iść w tym samym kierunku: 
zewrzeć nasze szeregi, ożywić je jed­
ną ideą, ucieleśnioną na dziś w obo­
wiązującej linii politycznej Partii 
i wzmocnić dyscyplinę partyjną.

Nie u znan i e,. niepod por ząd k o w a n i e 
się tej zasadzie musi być karane.
I nie tylko na dole, ale przede wszy­
stkim na górze. Ostatnia Rada Na­
czelna uczyniła to w stosunku do 
kilku towarzyszy m. in. do tow. Ma­
tuszewskiego i Żuławskiego.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
linia partyjna zakreślona w „Robot- 
nikiT* w mym artykule z dnia 25 hm 
oraz w uchwałach Rady Naczelnej- 
nie wzbudziła już żadnych zastrze*

* żeń. W zakresie polityki wewnętrz­
nej: utrzymanie władzy w ręku. 
stronnictw demokratycznych, pogłę­
bianie reform społecznych, dążenie 
do stabilizacji i pacyfikacji w kraju 
w oparciu o jedność — uzgodnione­
go uprzednio — stanowiska PPS 
i PPR próbą utworzenia bloku sze­
ściu stronnictw, a w zakresie poli­
tyki zagranicznej — bliski sojusz 
i szczera współpraca ze Związkiem 
Radzieckim, jako podstawa polityki 
zagranicznej — wszystkie te linie 
cytyczne dla ciał kierowniczych 

J ^ 'P S  spotkały się z całkowitym uzna­
niem i prawdziwym poparciem zgro­
madzonych członków Rady Naczel­
nej.

Teraz trzeba przekuć I przekuwać 
w życiu słowa w czyn. Nie idzie o de­
klaracje, idzie o czyny, czyny zgo­
dne z deklaracjami.

Duży zapał do pracy, entuzjazm 
dla Partii (przyząam się, że prze­
ścignął oj] moje przypuszczenia) 
trzeba przerobić w codzienny czyn.

Rada Naczelna uchwaliła polecić 
wszystkim swym członkom w szero­
ki sposób rozpowszechnić uchwały 
z dnia 25 sierpnia rb.

Dopilnujemy jako władze partyj- 
A ne wykonanie tego polecenia. (

Rada Naczelna zjednoczyła wo­
kół wszystkich wniosków CI\ W 
niemal 95* swych członków.

Rada Naczelna jednomyślnie wy­
raziła CKW i Komisji Politycznej 
swe uznanie i podziękowanie.

Odnowiony CKW niewątpliwie 
poprowadzi Partię do nowych suk­
cesów w służbie i do zupełnej kon­
solidacji 1 jedności szeregów partyj­
nych na linii partyjnej, określone* 
uchwałami z dn. 25 sierpnia.

Stanisław Szwalbe

uchwalona na zebraniu Rady Naczelnej
Stosownie do zapowiedzi w numerze wczo­

rajszym zamieszczamy poniżej rezolucję, u- 
cbwaloną w niedzielę, dnia 25 bm., na zebraniu 
Rady Naczelnej PPS.

REZOLUCJA POLITYCZNA
Po wysłuchaniu sprawozdań i referatów 

predstawicieli CKW, jako też po przeprowa­
dzonej dyskusji, Rada Naczelna wyraża pełną 
aprobatę dla działalności CKW, a w szczegól­
ności jego Komisji Politycznej.

Jednocześnie Rada Naczelna potwierdza 
jako podstawę działalności Partii, zasady, 
wypływające z uznania przez odrodzoną PPS 
Manifestu PKWN z dnia 22 lipca 1944 r., 
jako źródła nowego ukałdu życia społecznego 
i politycznego w odrodzonej Polsce.

Rada Naczelna zaleca CKW zwrócenie 
specjalnej uwagi na następujące zagadnienia 
aktualno;

W ZAKRESIE POLITYKI ZAGRANICZNEJ
PPS stoi niezmiennie na stanowisku, że 

podstawą polskiej polityki zagranicznej jest 
sojusz ze Związkiem Radzieckim, oparty o 
nowe granice Polski na wschodzie, północy i 
zachodzie, jakoleż o wzajemną pomoc i przy­
jaźń. Misją PPS jest wpojenie tego prze­
świadczenia w najszersze masy narodu pol­
skiego. Komórki partyjne obowiązane są do 
udzielenia sprawie stosunku do Związku Ra­

dzieckiego odpowiedniego miejsca w akcji u- 
świadamiającej, celem przeciwdziałania wsze1- 
kim objawom nizerozumienia tej obowiązującej 
wszystkich członków PPS wytycznej.

PPS dążyć będzie do doprowadzenia do 
przyjaznych stosunków Polski z Czechosłowa­
cją, ako niezbędnego warunku utrzymania 
spokoju na naszych zachodnich granicach, o- 
raz trwałego ożywienia stosunków gospodar­
czych z tym krajem.

Dążąc do wyrównania różnic i doprowadze­
nia do stopniowego polepszenia naszych obec­
nych stosunków z krajami angło-saskimi, PPS 
nie omieszka uczynić wszystkiego, co jest-w jej 
mocy, by uprzytomnić naszym towarzyszom z 
Partii Pracy w Rządzie Wielkiej Brytanii ko­
nieczność zmiany stosunku do Nowej Polski, 
stosunku niewątpliwie inspirowanego dotych­
czas przez stary konserwatywny aparat ad- 
ministracyjno-dypłomatyczny, niechętnie na­
strojony do Polski Ludowej,

PPS, pomna swego sąsiedztwa z Rzeszą 
Niemiecką, stoi na stanowisku popierania tych 
wszystkich kroków, które pomagają istotnej 
demokratyzacji życia gospodarczego i poli­
tycznego w Niemczech, oraz takich projektów 
ustalenia granic Niemiec na północy, zacho­
dzie i południu — granice na wschodzie z Pol­
ską zostały już ustalone w Poczdamie — któ­
re będą utrudniać niemiecką imperialistyczną 
agresję, a ułatwiać obronę miłującym pokój 
sąsiadom Rzeszy.

2 konferencji pokojowej

Miliard 300 milionów
żqda Jugosławia odszkodowania od Włoch

P a r y ż .  W opublikowanych po­
prawkach do projektów traktatów 
znajduje się, w odniesieniu do par. 
04 projektu traktatu z Włochami — 
gdzie mow a o reparacjach, włoskich 
— zadanie Jugosławii, która doma­
ga się 1 miliarda 300 milionów do­
larów’ reparacji od Włoch. Propono­
wane *'ą następujące źródła tych re­
paracji: 1) część urządzeń włoskie*

Konferencja Attlee-Bevin
Londyn.  Radio londyńskie donosi, że 

brytyjski minister spraw zagranicznych Bevin 
odbył dłuższą rozmowę z premierem Attlee. 
Tematem rozmowy był przebieg Konferencji Po­
kojowej w Paryżu i zagadnienia, dotyczące 
Palestyny * Egiptu. (PAP)

Cztery punkty Bevina
P a r y ż  (PAP). Agencja France 

Presie donosi z Paryża, że w razie ze­
brania się nowej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Bev'n pralnic 
jprzedyskuJować ?- ministrem Mołotowem 
cztery kwestie, a nranowicie:
1. Kontrola i wolny handel na Dunaju.
2. Stworzenie międzynarodowego zarzą­

du Zagłębia Ruhry.
3. Handel w Niemczech między strefami 

wschodnią i zachodnią,
4. Nowy układ handlowy anglo-radziecki

M t a  b M  s t u l a  a n g ie l s k a  i a m e r y k .
Ber l i n,  Z dniem 1 września oczekiwa 

ne jest zniesienie wszystkich ograniczeń dl? 
'udaości cywilnej w ruchu między sirelat&i #- 

!?■•!< ą i amerykańską. Zniesieni rg»
U skutkiem porczuirdeaia gospoda z 

j -. -tuc.ykańskiego. (PAP)

go przemysłu zbrojeniowego, 2) część 
włoskiej floty handlowej, 3) część 
bieżącej włoskiej produkcji przemy­
słowej w 7 rocznych ratach, 4) część 
zapasu złota monetarnego banku 
włoskiego.

Sekretariat konferencji opraco­
wuje również memoranda b, sateli­
tów przed konferencją i publikuje je.

Największe zainteresowanie wzbu­
dziło dotychczas memorandum wło­
skie, w którym Włochy podkreślają, 
że chcą. pójść na ustępstwa w sto­
sunku do francuskich żądań grani­
cznych. Włochy akceptują część żą­
dań francuskich. Żądania Francji 
kwestionowane przez Włochy, doty­
czą gmin Olicetta, San Michele, do­
liny Roya włącznie z Tenda i Briga 
Mont Cenis. .

Opublikowane już zostało I udo­
stępnione delegatom również spra­
wozdanie, powołanej przez Radę mi­
nistrów’ spraw zagranicznych, pod­
komisji rzeczoznawców', która opra­
cowuje Katut wolnego portu Triestu. 
Na 31 artykułów tego statutu 11 jest 
uzgodnionych przez 4 sygnatariuszy. 
Wielka Brytania i USA są zgodne co 
do wszystkich 31 artykułów. Fran­
cja wyraża zgodę na 28 punktów. 
Zdanie ZSRR. że Włochy i Jugosła­
wia powinny być uprzywilejowane, 
uzyskując pewną, niezależność od 
kontroli międzynarodowej w porcie, 
spotyka się zp stanow czym -sprzeci­
wem reszty sygnatariuszy. Między 
ZSRR a innymi sygnatariuszami 
istnieją także różnice co do interpre­
tacji tranzytu przez Triest, oraz co 

vv?r.fęmnego stanów1,ka miedzy-
., !rv.';’\o k * crown iclwa i władz 

. ■■ ó-;.v.j: lokalnej. (PAP)

W ZAKRESIE POLITYKI WEWNĘTRZNEJ

CKW powinno dążyć do osiągnięcia w kraju 
spokoju i stabilizacji wewnętrznej na gruncie 
nowej rzeczywistości.

Rada Naczelna aprobuje ponowną próbę 
stworzenia bloku wyborczego wszystkie! 
slronnictw demokratycznych, stojących n» 
gruncie nowej rzeczywistości. Stronnictwa: 
odmawiające udziału w bloku, a tym samym 
swego współudziału w osiągnięciu spokoju we­
wnętrznego, będzie PPS uważała za swycb 
przeciwników i za obiektywnych popleczników 
reakcji i takie do nich ustosunkowanie obo­
wiązuje wszystkich członków Partii.

Partia stoi na stanowisku jednolitofronto- 
wym. Na każdym odcinku pracy zawodowej 
i politycznej obowiązują każdego pepesowca 
reguły lojalnej współpracy z peperowcami, 
Współpraca ta powinna się opierać na rower 
piawa i obowiązki. Ewentualne różnice 1 spo 
ry powinny być rozstrzygane w drodze poro­
zumienia. Obowiązuje hasło: wielkie wspólne 
cele proletariatu są ważniejsze od dzielących 
różnic. Nie należy publicznie krytykować bra- 
Iniej partii lub praktyki jednolitofrontowej w 
żadaym wypadku bez uprzedniej próby ułoże­
nia wewnętrznego danej sprawy we właści­
wych instancjach z uwagi na szkody, płynące 
x takich faktów dla obu partii. Wszelkie ra­
chuby reakcji na rozbicie jednolitego frontu 
są, z uwagi na stanowisko naszej partii, pc 
zbawione wszelkich podstaw. Wystąpienia 
taktyka wszystkich komórek i poszczególnych 
działaczy partyjnych muszą jednak się liczyć 
z faktem, że spory między PPS i PPR wyzy­
skiwane są przez rodzimą i międzynarodową 
reakcję.

PPS będzie konsekwentnie dążyć do usu­
nięcia z praktyki jednolitego frontu robotni­
czego tego wszystkiego, co przeszkadza har­
monijnej współpracy, ale zawsze tak, by nie 
mogła być nig'dy podważana sama zasada jed­
nolitego Irontu, zasada, stanowiąca o przyszło­
ści socjalizmu i pokoju w skali międzynarodo­
wej i o możliwości utrzymania władzy w ręku 
stronnictw demokratycznych w Polsce.

PPS jest przeciwna rządom jednopartyjnym, 
PPS nie widzi potrzeby dążenia w Polsce do 
dyktatury jednej partii lub klasy. Ale PPS wi­
dzi w Polsce niebezpieczeństwo reakcji. PPS 
niezmordowanie walczyć będzie przeciwko re­
akcji i wzywa całą klasę robotniczą, cały lud 
pracujący Polski do zdecydowanej walki p -zc 
ci w bandytyzmowi politycznemu, przeciw ter­
rorowi, przeciw mordowaniu działaczy der v 
kratycznych i fiąukcjonariuęzy państwowy 
przeciw agenturom, wojnie domowej. Ws» 
kie akty terroru, stosowane przez reakcią. 
spotkają się z najostrzejszą odpowiedzią ś.‘ :a* 
ta pracy i z surowymi represjami ze strony 
państwa.

Każde stronnictwo, które chce być uws s 
ne za demokratyczne, musi stanowczo, bez 
reszty i bezwzględnie odciąć się od terrory 
stów i zabójców. Cała organizacja partyjr;; 

jest obowiązana do współdziałania z władza­
mi bezpieczeństwa, ORMO itp. w walce z ter­
ierem.

W zakresie polityki gospodarczej PPS nr. 
dal stoi na stanowisku konieczności stałej po­
prawy bytu mas pracujących, przez wzr " 
wyda:ności pracy, wzrost zarobków, ró- ” 
mierną obniżkę cen na płody rolne 1 przer 
słowe, oszczędną gospodarkę w przedsie, 
stwach i urzędach państwowych, wreszcie c< • 
tą troskę o równowagę budżetową i waris_ 
pieniądza.

PPS nie odstąpi od popierania i w zr: : 
niania na każdym możliwie odcinku Y'' — 
i produkcji — spółdzielczości, jako na*w! .~V 
samorządnej gospodarki uspołecznionej.

W ZAKRESIE ORGANIZACYJNYM
CKW zastosuje najdalej Idące kroki € 

zdyscyplinowania i wzmocnienia organ?za 
nego Partii. Linia partyjna, uchwały CKk. 
polecenia władz partyjnych muszą być fcez<. 
ruukowo wykonywane. Nie wolno w spcs^J 
publiczny osłabiać spoistości organizacyjnej 
Partii lub podważać słuszności linii partyjnej!



Skona 2 „C$£OS P O MO R Z A ” Strona 2

W okolicach Poznania hgwLr
mafącf• spowodować JudZK^Ś^S
jak Niemcy przygotowali wojno bakteriologiczną

m  i  
r a n a ii

Nor ymbe r ga .  General Walter Schrei- 
b«r, który dostał się jako jeniec do niewoli 
radzieckiej, zeznał przed Trybunałem w No­
rymberdze, że w lipcu 1943 r. Hitler udzielił 
Goeringowi „wszelkich poirzebnych pełnomoc­
nictw", celem rozpoczęcia przygotowań Ho 
wojny bakteriologicznej. Schreifcer, jako eks­
pert naukowy, został sprowadzony dla złoże­
nia zeznań z radzieckiego obozu jeńców kolo 
Moskwy,

Goering otrzyma! te pełnomocnictwa na 
tajnej naradzie, na kfórą dowództwo niemieckie 
wezwało przedstawiciel] medycyny wojskowej. 
Pułkownik, który przewodniczy! na tej na­
radzie, oświadczył, że obrót, jaki przybrała 
wojna, zmusza dowództwo niemieckie do 
zmiany poglądów w sprawie użycia bakterii 
jako broni.

Na pytanie prokuratora radzieckiego, 
Scbreiber podał przebieg swojej kariery le­
karskiej i naukowej. Był on profesorem woj­
skowej akademii medycznej oraz inspektorem 
higieny i bakteriologii na uniwersytecie ber­
lińskim. W oświadczeniu, złożonym rzędowo 
radzieckiemu, Scbreiber powiedział, że nie­
mieccy naukowcy i lekarze muszą ponosić 
wielką część odpowiedzialności razem z nie­
mieckimi przywódcami politycznymi i wojsko- 
wyml. Zapytany w sprawie tego oświadcze­
nia, Sehreiber oświadczył:

„Po stronie niemieckiej działy się rzeczy, 
które były całkowicie sprzeczne ze starą ety­
ką lekarską, a mianowicie projektowanie woj­
ny bakteriologicznej, powodującej epidemie, 
oraz eksperymenty, dokonywane na tywycn 
ludziach. Wyjaśnienie to uważam za koniecz­
ne w interesie narodu niemieckiego, wiedzy 
medycznej oraz młodej generacji przyszłych le­
karzy."

W czasie zeznań Scbreibera Goering sie­
dział nieruchomo. Raz tylko słaby uśmiech u- 
kazał się na jego twarzy.

Scbreiber mówił dalej, że na tajnej kon­
ferencji omawiano plany utworzenia na wiel­
ką skale instytutu dla doświadczeń bakterio­
logicznych na zwierzętach. W kilka dni pó­
źniej Sehreiber r** wiedział się od swego 
zwierzchnika, że 1 ■ ing wyznaczył dla prze­
prowadzenia tego planu gen. Blohmera. Wspom­
niany instytut rozpoczął prace w okolicach 
Poznania, ale doświadczenia zostały, przerwa­
ne wobec natarcia Armii Czerwonej, a szef in­
stytutu musiał uciekać. Niepokoił się on, źe 
Rosjanie mogą rozpoznać przygotowania do 
doświadczeń na ludziach i starał się zniszczyć 
instytut za pomocą bombardowania przez sa­
moloty nurkujące.

Scbreiber twierdzi, źe Himmler chciał kon­
tynuować prace, lecz Blohmer powiedział mu: 
„Jeśli pan chce prowadzić doświadczenia bak­
teriologiczne na wielką skalę, trzeba najpierw 
przygotować laboratorium i wyszkolić perso­
nel". Miał on również uprzedzić Himmlera, że 
jeśli wojna bakteriologiczna raa być prowa­
dzona w czasie, kiedy operacje wojskowe 
przybliżają się do granic niemieckich, należa­
łoby postarać się o środki ochronne dla wojsk 
niemieckich ł ludności cywilnej. Wobec tego 
nastąpiła zwloką i przygotowania do wzmoże­
nia eksperymentów nigdy Już nie doszły do 
skutku.

Sehreiber oświadczył dalej, że na konfe­
rencji w Norymberdze lałem 1943 r. przedsta­
wiony został raport, dotyczący doświadczeń 
z zamrażaniem, przeprowadzonych przez 

lotnictwo Goeringa na więźniach obozu kon­
centracyjnego w Dachau. Zapytany, w jakim 
związku pozostawał Goering z tymi doświad­

czeniami, Scbreiber powiedział: ,,Na tej wła­
śnie konferencji Goering zarządził te do­
świadczenia, Himmjer zaś dostarczył obiek­
tów'*. Świadek stwierdził, że jakkolwiek ute 
ma żadnego dowodu na to, iż główne dowódz­
two wiedziało o tych doświadczeniach 1 przy­
gotowaniach, uważa junak, iż jest to zupełnie 
oczywiste.

Londyn.  Minister spraw zagraniczny! 
Ernest Bevin, który przybył z Paryża, spędził 
v/ poniedziałek pracowity dzień w swym urzę­
dzie. Z dobrego źródła wadomo, że omawiał 
ci sytuację na Dalekim Wschodzie ze swymi 
dondcaici i rzeczoznawcami w Forcign Office.

Ostatnie wypadki w Chinach i przybiera­
jące na eslrości walki między oddziałami ko­
munistycznymi a rządowymi, stanowią przed­
miot poważnego zaniepokojenia w brytyj- 
sikch kołach rządowych. (SAP)

Dwieście pięćdziesiąt tysięcy czionkow 
liczy Polska Partia Socjalistyczna

Podejmujemy kampanię werbunkową 
o półmilionową Parli ę

Na posiedzeńiu Rady Naczelnej 
PPS jakie odbyło się w niedzielę, 
referat organizacyjny wygłosił dru­
gi sekretarz CKW tow. Włodzimierz 
Raczka. — Z referatu tego dowiedzia­
no się, że obecny stan liczbowy Par­
tii wynosi około 250.000 członków. 
W okresie sprawozdawczym wzrost 
liczby członków wyniósł więc dwa­
dzieścia kilka tysięcy członków. 
Jeżeli wzięć pod uwagę to. że PPS 
posiada tak szeroki pierścień sym­
patyków, jak żadna inna Partia w 
Polsce, wzrost uznać należy za nie­
wystarczający.

Toteż jest rzeczą konieczną po­
djąć w okresie jesiennym wielką 
kampanię werbunkową kandydatów 
na członków pod hasłem: „Pół milio­
na towarzyszy zorganizowanych w 
szeregach PPŚ“.

Akcję naszą skierujemy — mówił 
tow. Beczka — przede wsystkim na 
ośrodki napływu inteligencji pra­
cującej i nie zaniedbując wsi.

Równocześnie zdwoimy czujność, 
partyjną, by nie wdarły się w nasze* 
szeregi elementy obce nam ideolo­
gicznie, zwłaszcza w ośrodkach wiel­
komiejskich, gdzie powojenna lum- 
pen burżnazja nieraz szuka w par­
tia cłi demokratycznych osłony swych 
podejrzanych interesów.

Dla ochrony czystości Partii po-

lilii w iii!
Londyn.  Jak donosi Agencja Reutera, 

w Dacca, mieście położonym w prowincji ben­
galskiej, gdzie od kilku dni trwają zamieszki 
pomiędzy Hindusami i ludnością muzułmańską, 
wzmocniono posterunki policyjne. Od ubie­
głego czwartku liczba ofiar w Dacca wynosi 
23 zabitych i 65 rannych. Wśród rannych jest 
dwu wybitnych członków partii kongresowej. 
Loząd miejski wydał ostrzeżenie, żc o ile zaj- 
ściat trwać będą nadal, nałożone zostaną zbio­
rowe kary i winni zabójstwa i grabieży zosta­
ną zastrzeleni przez policję.

•wołujemy do życia instytucję rzecz­
ników dyscyplinarnych przy Sądach 
Partyjnych. Zadaniem rzeczników
będzie dochodzenie z urzędu wykro­
czeń przeciwko , dyscyplinie partyj­

nej, linii politycznej Partii oraz wkra­
czanie w wypadkach nadużyć doko­
nywanych przez członków Partii.

Kampania werbunkowa iizupeł* 
mana równoczesnym szkoleniem po­
winna wydatnie wzmocnić nasze 
szeregi. Rok 19 iD postaramy się zam­
knąć bilansem pół miliona człon­
ków, wierzymy, że w następnym bę­
dziemy mogli pokusić się o milon.

Awantura o meble hamburskie
Hambur g.  Rozporrądzenie o konfiska­

cie mebli, potrzebnych dla brytyjskich władz 
okupacyjnych, spotkało się z oburzeniem Ham- 
burczyków i z protestami. Dużą dozę złośęi 
wylewają oni na głowę nadburaistrza Peter- 
sena, który Brytyjczykom oświadczył, że kon­
fiskata mebli tylko u hitlerowców nie da wy­
ników, „bo hitlerowcy już nic nie posiadają" 
Mimo tego oświadczenia Pc-tersena przedsta­
wiono urzędowi gospodarki krajowej wykazy

mieszkaniowe, na których osobno są zazna­
czone mieszkania hitlerowców.

Związek metalowców zaś złożył u angiel­
skich władz okupacyjnych protest przeciw kon­
fiskacie mebli, w którym oświadcza.: „my chce­
my pracować i pomóc w odbudowie pokojo­
wego świata. Możemy jednak uczynić to tyl­
ko, jeśli się nam da najnaturalniejsze wa­
runki". (ZAP)

Jeńcy niemieccy wracają z Rosji
Ber l i n  (ZAP). Po powrocie pierw­

szych transportów jeńców wojennych z 
Rosji, cztery główne partie polityczne 
Niemiec wystosowały do władz sowie­
ckich p:smo dziękczynne w którym wy­
rażają równocześnie nadzieję, że wnet

powróci reszta jeńców, znajdujących się 
ieszcze w Rosji. Z ogólnej liczby 120.000 
jeńców — 50.000 przyjechało już do 
Frankfurtu n Odrą, skąd będą przeka­
zywani do swych domów.

Ponad iniiion mieszkańców liczy woj. gdańskie
Gdańsk.  Przed wojną woj. gdańskie li­

czyło 1.491.187 mieszkańców. Obecnie lud­
ność w miastach liczy 480.S67 osób, w tym Po­
laków 409,378, Niemców 68.532 i innych 2457, 
Na wsiach zamieszkuje 524.348 mieszkańców, 
w tym Polaków 356,353, Niemców 166.496 i 
innych 1499. Ogólna wię suma Polaków, mie­
szkających na terenie woj. gdańskiego, wynosi 
766.231, zaś Niemców 235.028.

Dotychczas obsadzono na wsiach 33.307 go­
spodarstw poniemieckich, o łącznej powierzch­
ni 464.828 ha. Na tych gospodarstwach osia- 
do 10.616 rodzin repatrianckich, zaś przesie­
dleńczych 26,148.

W miastach przydzielono dotychczas repa­
triantom 18.628 mieszkań, przesiedleńcom 
19.495. Wolnych mieszkań jest około 11 ty­
sięcy w Elblągu i Kwidzyniu; czekają one na 
zagospodarowanie i pomimo starań władz ni­
szczeją z miesiąca na miesiąc.

W ramach repatriacji z Zachodu przez 
pun*'t przyjęcia Gdadsk-Port, który obecnie 
obsługuje wszystkich repatriantów, prrybylych 
z Zachodu, przybyło na pięciu statkach i 0 
promach ze Szwecji 2519 mężczyzn, 123 ko­
biety i 9 dzieci. Wojskowych przybyło 2362 
osób, cywilnych 273, w tym 14 jnwaldów.

MIROSŁAW BEZŁUDA

Z pow rob ą falą

SJHIWTO W WITT r”Wi
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P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

Lód
— Chłopcy! Wy tu siedzicie i o niczym nie wie­

cie, Wojna się skończyła.
Hura! hifra! hura! Niech żyje Polska! Niech żyje 

wieetny pokój! Niech żyje pan Sawicki! — zawołali 
chórem i rzucili się do niego, chwycili na ręce i pod­
rzucając w górę, wołali znowu:

— Niech żyje! niech żyje! niech żyje! — I wiwa­
tując w ten sposób, uczcili wieść jak i pierwszego 
człowieka, kłóry przyniósł im wiadomość, na jaką 
przez długich sześć lat nie tylko oni, ale i wszyscy 
w Polsce, jak i wszyscy ludzie na całym świecie cze­
kali.

Wypuszczony i  ucisku, Sawicki mywanymi zda­
niami opowiadał:

— Drugiego maja — JaJc pewnie już wiecie — 
poddała się załoga Berlina. Na murach tego gniazda 
żmij i szerszeni zatknięte zostały sztandary polskie 
: sowieckie. Przedwczoraj został wzięty Wrocław. 
Wczoraj, w chwili, kiedy wyjeżdżałem, przyszła wia­
domość, że Niemcy skapitulowały. Dzisiaj właśnie 
ma być podpisany w Berlinie akt kapitulacji,

Czerwińscy widząc, że jakiś ruch zrobił się na 
podwórzu, wyjrzeli przez okno i zobaczyli samochód 
Sawickiego. Z krzyków i zadowolonych twarzy wy­
wnioskowali. źe coś niepowszedniego się wydarzyło.

Tymczasem Stefan i inni, prowadząc w środku Sawic­
kiego, wchodzili do izby.

Tomek natychmiast przypadł do Jeannettey, 
chwycił J ą  na ręce i podniósłszy do góry, zawołał:

— Wojna skończyła się, jedziemy! — A że Joan- 
nettea nie bardzo rozumiała, powtórzył, jak umiał, 
po francusku:

— La guerre est fini!.., Nous vóyagons!
Jeannettea wydała okrzyk szczęścia, głośno

Klaszcząc w ręce i nieopisana radość zapanowała 
wśród obecnych.

Jeszcze nie ochłonęli z wrażenia, gdy na rowerze 
przyjechał z Legnicy Kołodziejski z tą samą wiado­
mość ą,

O tej radosrej nowinie dowiedział sie niedawno, 
bo zaledwie godzinę temu w starostwie. Chcąc zoba­
czyć się ze Stefanem, poszedł do niego do biura, ale 
tu dowiedział się, że Stefan już wyszedł do domu. 
Będąc właśnie tam, usłyszał jak mówiono, że na­
deszła wiadomość o kapitulacji Niemiec. Wiadomość 
przywiózł tam oficer sowiecki, będący w kontakcie 
ze starostą.

Wobec tego siadł na rower i jechał z tą wiado­
mością jak na złamanie karku. Niestety Sawicki już 
go uprzedził.

Równocześnie z jego przybyciem od strony Leg­
nicy, ŵ  której stacjonował łiczny garnizon sowiecki, 
odezwały się całe serie strzałów, które potęgowały 
się z minuty na minutę, aż zmieniły sję w jedną ciągłą 
kanonadę.

Gdyby nie Sawicki i Kołodziejski, którzy przy­
wieźli im wiadomość o kapitulacji, mogliby pomyśleć, 
że rozpoczęła się tam jakaś wałka, ale teraz,,* z ra-

Franco wydaje hitlerowców
I

B e r 1 i o. Według doniesień prasy amery­
kańskiej, rząd gen. Franco ma wydać na żą­
danie władz angielskich i amerykańskich 92 
hitlerowców, poszukiwanych za popełnione w 
czasie wojny zbrodnie, którzy schronili się na 
terenie Hiszpanii, Między tymi znajdować się 
mają również dyplomaci niemieccy i członko­
wie poselstwa niemieckiego w Madrycie.

IIHlllUIII I)
dością wsłuchiwali się w odgłosy Strzałów, dochodzą­
cych z oddali, gdyż wiedzieli, że to strzały na wiwat, 
żc to strzały zwiastujące koniec długoletniej udręki, 
zwiastujące triumf zwycięztwa nad pokonanym wro­
giem całej ludzkości.

Tego wieczoru u Czerwińskich było znowu rojno 
i gwarno, jak wówczas, kiedy to wszyScy, wraz z Ste­
fanem, do nich przyjechali..

Tak jak kiedyś, w chwili ucieczki Niemców, a po­
tem po wkroczeniu wojsk sowieckich... uczuli po raz 
pierwszy, że wstępują na nową drogę życia, tak tera2 
wszyscy zdawali sobie sprawę z tego, iż znowu od­
wróciła się wielka karta ich przyszłości.

^Odtąd wkraczać już mieli na drogę pracy i od­
budowy tego wszystkiego, co przez tych śźeść lat stra­
cili, Żałowali tylko, że przeżywając tak wielką i ra­
dosną chwilę, nie przeżywają jej razem z tymi bliski­
mi, którzy odeszli od nich na zawsze i którźy nie 
roogą już poczuć, że złożona przez nich ofiara... nie 
po.sj.ia na marne, ale że prżyniośła wyzwolenie nie 
tylko im, icn najbliższym i całemu carodowi polskie­
mu, a:e i całemu światu, który teraz po rozpadnięciu 
Się w proch i pył hitlerowskiej zawieruchy, miał odtąd 
kroczyć  ̂ drogą prowadzącą do zbudowania i utrw/" 
lenia wiecznego pokoju.

IV.

. -Stefan czuł się w Legnicy tak, jakby spędził tu 
juz przynajmniej M. Lubił chodzić jej ulicami, 
przyglądać się v ' "''-'enicora i budowlom, pa*
mięta jącym n 'c j -:ki la'

V- J
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W ubiegłym tygodniu odbył się od setek 
lat w prawobrzeżnych powiatach nadwiślań­
skich województwa gdańskiego pobór młodzie* 
ży do Wojska Polskiego.

Powiat kwidzyński przodował tu zdeęydo 
wanie, dostarczając największą ilość poboro­
wych. Orkiestra wojskowa przygrywała wesoło 
przez cały czas, Urząd Informacji dostarczył 
młodzieży gazet i czasopim, a Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza zorganizowało w lokalu 
PCK pożegnalny obiad.

Z radością pomaszerowali młodzi rekruci

Obywatelska Liga Kobiet jest jedną z 
tych organizacji, która ma na celu wychowa­
nie i uświadomienie społeczne, oraz roztocze­
nie opieki materialnej i moralnej nad kobie­
tami.

W Kwidzyniu Oddzfał Ligi Kobiet jest w 
•tadium rozwoiu, toteż pragnąc zrealizować 
6woje zamierzenia i skupić jaknajwiększą 
ilość członkiń, zwraca się z apelem do wszyst­
kich kobiet o zainteresowanie eię i wzięcie 
żywego udziału w pracach organizacyjnych.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że Liga nawiązała kontakt z siostrzaną orga­
nizacją kobiecą w Ameryce, prowadzi rejestr 
mieiecow. dzieci, dla których wyszukuje bogate 
chrzestne mamy z drugiej półkuli. Te amery­
kańskie mamusie przyrzekły daleko idącą po­
moc dla swych chrześniaków.

do swoich formacyj, by się uczyć i służyć 
Polsce.

W związku zo zbliżającym się nowym ro­
kiem sikolnym, podajemy do wiadomości 
mieszkańcom Kwidzynia i okolicznych powia- 
tów, że w Kwidzyniu przy ulicy Mazurskiej zo- 
Stało uruchomione Gimnazjum Krawieckie 
i Szkoła Gospodarstwa Domowego. Dyrekcja 
obu sjkół przyjmuje już zapisy ca naukę oraz 
pensjonariuszy do internatu.

Ale od czego bzdurna plotka? — Otóż 
kłoś, gdzieś „bardzo dobrze poinformowany” 
puścił wieść, że ta rejestracja, zresztą zupeł­
nie dobrowolna, ma na celu..'. wywiezienie 
dzieci <;j Rosji! Ci, co tę wieść powtarzają, 
nie zastanowili się nawet, że wręcz przeciw­
nie właśnie z owej Rosji przyjeżdżają dzieci 
pobkio, że w trzech miejscowych Domacn 
Dziecka znajduje 6ię spora ich ilość. Ale na 
głupotę nie ma lekarstwa. ,

A zatem kwidzyńskie mamy' -7- wasze nie­
znajome jeszcze kumy w Ameryce czekają na 
wieść: jak. 6ię nazywa, ile ma lat i jak wy­
gląda ich chrześniak e Kwidzynia. Chcą mu 
pomoc, nadesłać jakieś prezenty.

Ten chrześniak — to wasze dziecko! D.C.

SZTUM

lii Poiteii! Pa Pfj Mm
w Szłumie

W &ali zgromadzeń Starostwa Powiatowe­
go w Sztumie, odbyło się w tych dniach 6-te z 
rzędu posiedzenie plenarne Powiatowej Rady 
Narodowej. i

Po zaga:eniu przez przewodniczącego 0 0 . 
Szre bera zabrał glos starosta powiatowy ob. 
Grodnicki. który zdał szczegółowe sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności aparatu ad­
ministracyjnego; Następnie omówiono sprawy 
aktualne, między innymi o mającym rzekomo 
nasfąuić przesiedleniu ludności autochtonicznej 
na obszary wojewóództw w6chodn:ch. Wersje 
Łe okazały się czczą plotką, puszczoną przez 
elementy wrogie Demokracji Polskiej,

Mówiąc o otwarciu gimnaz um i liceum, co 
nastąpi w pierwszych dniach września, starosta 
ob. Grodnicki wskazał na dalszy sukces, jaxl 

udało się osiągnąć mimo piętrzących s>ię trud­
ności.

Kilka *Iów mówca poświęca Głosowaniu 
Ludowemu. Składa radnym serdeczne „Bćg za­
płać” za współpracę i wysiłek, dzięki czemu 
pow. sztumski osiągnął tak chlubny wynik.

Z kolei następ’.::ą sprawozdania z prac 
poszczególnych referatów urzędu starościń­
skiego. Jak wynika z całości, aparat admini­
stracji ogólnej w Sztumie pod kierownictwem 
starosty, pracuje sprawnie d sprężyście.

W dyskusji nad sprawozdaniem starosty 
Gr odnicki ego zabiera glos ob. Szreiber. Poru­
sza sprawę repolonizacji ludności zweryfiko­
wanej wyrażając zadowolenie, że zagadnienie 
to zna'duje u ob. starosty tak wielkie zrozu­
mienie. Jest ono bowiem niezmiernie ważne i 
przybiera nareszcie właściwą formę.

Następnie, rada wydała jednogłośnie opinię 
o sŁaroścd Grodnickim, którą w myśl uchwały 
postanowiono przesłać do Min. Ziem Odzyska­
nych, Min. Adm. Publicznej i Wojewody Gdań­
skiego. — Drugą częścią posiedzenia PRN zaj­
miemy się w numerze jutrzejszym.

Chrzestne matki z Umery

ELp l.AG

„Święty Płomień *
w Elb̂ jąu

w minioną niedzielę zawitał do naszego 
miasta Teatr Dram. Woj. Gdańskiego w So­
pocie, wystawiając sztukę w 3 aktach „Świę­
ty Płomień" Sommorset-Maughana, Sztuka ta, 
omawiająca zawiłe problemy, o wyoskim na­
pięciu dramatycznym, była zagrana przez ze­
spół Sopockiego Teatru koncertowo. Rolę 
matki, pani Tebreł, kreowała p. Harecka, Ar 
tystka to rasowa, nieprzeciętną grą wzrusza­
ła widownię. Dzielnie sekundowali jej wszy­
scy współgrający, a więc: pp. Kira Pepłow- 
ska (świetna „siostra Wayland"), Halina Ro­
manowska, Kosmyra, Kiłka-Sokołowski, two­
rząc spektakl niecodzienny, o wysokim pozio­
mie. Fachowa reżyseria p. Jaworskiego uwy­
pukliła wszystkie walory tej świetnej sztuki. 
Mieszkańcy Elbląga wdzięczni są dyr. Gąsow- 
6kiemu za umożliwienie im spędzenia małego 
wieczoru. Be-Er.

za pozostawione
Sł ups k  (PAP). Na terenie Ziemi 

Słupskiej repatrianci — mieszkańcy 
mia t̂, którzy pozostawili za Bugiem nie­
ruchomość, zaczynają otrzymywać — 
zgodnie z układem polsko-radzieckim o 
repatriacji — rekompensatę za pozosta­
wione mienie.

Kilkadziesiąt takich orzeczeń zostało

S z c z e c i n  (ZAP). W Szczecinie 
wprowadzone zostały stałe ceny na ry­
by. Ceny te zostały ustalone pfzez W0 - 
jewód^ką Komisję Cennikową przy Wy­
dziale Aprowizacji i Handlu. Według

za Bugiem mienie
już wydanych przez słupski oddział 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego. 
Wydawanie orzeczeń własności na nie­
ruchomości miejskie wfywarło dodatnie 
wrażenie na polskiej ludności Ziemi 
Słupskiej, potęgując poczucie, że Ziemia 
Słupska jest, była i zostanie na zaw-sze 
ziemią polską.

tego cennika kilo wędzonego węgorza 
kosztuje 250,- zł, kdo dorsza gdyńskiego
41,----65,- zł, kilo flądry wędzonej 54,50
złotych.

250 z! kilo wędzonego węgorza

Wyrok śmierci
za zabójstwo Miizura

^^-Ol sz t yn (ZAP). Onegdaj Sąd Do­
raźny w Olsztynie skazał na karę śmier­
ci osadu tka Józefa Goldera który w 
obawie, by Mazur Adolf Pawlikowski, 
zamieszkały we wri Lipowo, pow. Ostró­
da, nie doniósł władzy o kradzieży z 
swej posiadłości jednej sztuki bydła, za­
mordował go w bestialski sposób kamie­
niem. Surowa, lecz Sprawiedliwa dzia­
łalność organów wymiaru sprawiedli­
wości przyczynić się -jedynie może do 
ukrócenia samowoli i położenia kresu 
krzywdzenia ludności autochtonicznej.

Zapisy do Akademii Handlowej
w Szczecinie

Szczec i n .  Akademia Handlowa w Szcze­
cinie zawiadamia wszystkich dotychczas zgło 
szonych' na studia (do 22. 8. było ich 1003 0 - 
sób), by niezwłocznie złożyli — osobiście lub 
listem poleconym — niżej podaje dokumenty 
i to pod rygorem nieważności zgłoszeń i ełe- 
wydawania odpowiednich zaświadczeń dla po­
woływanych do wojska; a) podanie z arire- 
sem, b) życiorys własnoręcznie napisany,
c) metrykę urodzenia lab dokument zastępczy,
d) świadectwo moralności z milicji (tylko dia 
mających przerwę w nauce), e) maturę lub 
równorzędne świadectwo, f) kwit na wpisoYre 
100 zl (ew. pocztowy), g) 3 zdjęcia 6X ,̂5 cm, 
podpisane. Adres: Zsrz^d Miejski w Szczeci­
nie, II p. lewo, Wydział Oświaty, pokój 84 a.

Działalność kolei w cyfrach
W ruchu pasażerskim PKP przewiozły w 

miesiącu lipcu ogółem: 29.174.513 podróżnych

Adopiacja sierot
Wa r i z  • w a, 28. 8. Ministerstwo Oświa­

ty, Departament Opieki nad Dzieckiem, zwraca 
uwagę zainteresowanym, że z dniem 1 sierp­
nia br. wszedł w życie dekret o prawie rodzin­
nym, który znosi przeszkody, jakie zakreślała 
ustawa x dnia 13 lipca 1939 roku o przyspo­
sobieniu (adoptowaniu).

Rodziny zastępcze, pragnące dziecko osie 
rocone adoptować, powinny składać odpowied­
ni* wnioski do władz opiekuńczych (Sądy 
Grodzkie).

Wadliwe i sprr-rrne z ir̂ c* "• <?m rodzin . 
dzieci je?! ŚJ5V. r u p-?.- * '
podawanie Jrieci „ a , ^ * 0  •* asa) 4

(bez repatriantów i przesiedleńców). W sto­
sunku do przewozów z czerwca br. (17.542.330) 
przewieziono w lipcu o 2.531.683 osóp więcej, 
co stanowi wzrost ols. 14 proc., przekraczający 
przeciętną miesięczną z 1938 r. o 1.174.000, 
przy 40 proc. przedwojennej ilości czynnego 
taboru osobowego.

Wpływy za przewóz osób i bagażu w łlp- 
cu wyniosły 759.380,649 zł. Wpylwy wzros'y 
w porównaniu do miesiąca czewca o 134 mii 
85.861 zł, czyli o 21,5 proc.

W ruchu towarowym naadowano: 335.447 
wagonów towarowych, wpływy za przewozy 
towarów wyniosły 580.593.160 zł (w czerwcu 
433 624.775 zł).

Przewozy węgła: w miesiącu lipcu przewie- 
na FKP ogółem 3.212.310 ton węgla, w

!pi !' -'zbie ó’a potrzeb PKP 487,;26, d!a prznmy- 
‘ ? ??’ na eksport drogę lądową i mor-
-IV l-A2.1-4i ton.

Poza tym wszyscy, mający braki w "wyżej 
podanych wymogach formalnych, winni je wy­
pełnić niezwłocznie.

Rzeczy ciekawe

Simę) im w UiS Mm e m
w roku 2123

W szwedzkim mieście uniwersyteckim w 
Lund odbyły się uroczystości, związane z £00- 
leciem istnienia słynnej zbytkowej katedry. W 
uroczystościach tych wzięli udział delegaci 
kościołów skandynawskich oraz przedstawicie­
le Anglii i Polski,

Pomiędzy wielu bezcennymi skarbami, kate­
dra w Lund, będąca najstarszym pomnikiem 
kultury północnej, posiada wielki; o bardzo 
c ekawej konstrukcji zegar. Został on zbudowa­
ny przeszło 500 lat temu, a tarcza jego pomy­
ślana jest jako obraz kuli ziemskiej. Zegar 
wskazuje oprócz godzin, lita, mies ące, dnie 
tygodnia oraz wszelkie święta, zarówno 6tałe 
jak i przesuwające się.

Zegar astronomiczny je6t nakręcany raz na 
209 lat. Ostatnio uregulowano go w 1923 r., 
co zapewnia jego spra wne funkcjonoY/anie do 
roku 2123.

Najpiękniejszą ozdobą zegara >est gal eria fi­
gur. W połudn;e, gdy tylko przebrzmi glos wy­
bijający godzinę, dwóch trębaczy zwraca się 
ku stojącej pośrodku postaci, symbolizującej 
Świętą Pannę i podniósłszy w górę swe trąby, 
wygrywają starą skandynawską pieśń. Następ­
nie odbywa się proces a. Z prawej strony u- 
chylają się drzwi i wysuwa 6lę z nich korowód 
postaci. Rozliczni święci i Trzej Królowie ze 
swą świtą, przechodząc przed Matką Boską, 
składają jej głęboki, pełen hołdu, ukłon, i gi­
ną w drzwiach, umieszczonych w przeciwnej 
stronie.

Dla upamiętnienia uroczystego obchodu w 
Lund, poczta szwedzka wydała ST>ecVoą serię 
znaczków po 15, 20 j 90 oeró v. VI 
znacki pos:ada'ą ten e-:m ry€',nr-k k i1.- . rrćz 
uią s:ę od siebie tylko baiwą.

Z  W y b r ż g £ q

Peift lilii? ni flsSizi
G d a ń s k  (SAP). Parcelacja spół- 

dzielczo-osadnicza, pomimo okresu żniw, 
była prowadzona w dalszym ciogu. Prze­
jęto na ten cel 44 majątki. W szeregu 
majątków rozpoczęto .prace (pomiarowe.

Najważniejszą przeszkodą w akcji 
parcelacji spółdzielczo -osadniczej jest 
słaby stan gospodarczy przybywających 
przesiedleńców. Grupy składają się głó­
wnie z bezrolnych, małorolnych i rodzin 
wysiedlonych z gospodarstw w czacie 
okupacji. Przesiedleńcy przybywają pra­
wie bsz inwentarza i bez środków ży­
wności.

Selekcja przesiedleńców przez Po-> 
wiato we Rady Społeczne Osadnictwa 
Spóldzielczo-Parcelacyinego- (w pow. 
kolonizujących) nie jest dostateczna.

Konie i krowy z UNRRA
Gdań®k (SAP). Akcją pomocy rol­

nictwu z dostaw UNRRA nie ustaje. 
Przydział koni na miesiąc Upiec wynosił 
2.500 sztuk, z czego w miarę wyładowa­
nia poszczególne powiaty odebrały 885 
koni. Poza tym otrzymano od Armii 
Czerwonej 31 sztuk koni z majątków 
Wusterhausen * pow. szczecińskiego. 
W sierpniu sygnalizowano dostawę krów 
z UNRRA bezpośrednio do portu w 
Szczecinie.

Mśm s i  Mm -  Kaszuby
7 marca 1942 roku zmarł w Gdańsku,

gdzie był internowany. Biskup Sufragan 
chełmiński, ks Dominik Konstanty z Pel­
plina, Był on rodowitym Kaszubą, ro­
dem z Gnieżdżewa, pow. morskiego, au­
torem licznych prac liturgicznych, a 
przy tym wielkim przyjacielem młodzie­
ży pomorskiej. Jak się ostatnio dowia­
dujemy, ks Biskup został pochowany w 
Gdańsku i 2 nane jest miejsce jego grobu.

Z powici

Wi luioie im wi
W ubiegłą niedzielę mieszkańcy gmi­

ny Świecie wieś w powiecie grudziądz­
kim przeżyli miłą uroczystość „Doży­
nek oraz poświęcenia proporca W. F, 
i P. W.

W uroczystości, poza tłumami miesz­
kańców gminy, wzięli udział przedsta­
wiciele władz powiatowych, partyj poli­
tycznych, oraz fnstytucyj społecznych, 
na czele ze starostą tow. Degórskim, 
przewodniczącym Powiatowe} Rady Na­
rodowej ob. Musiałem, zastępcą komisa­
rza ziemskiego ob. Neumanem, przewod­
niczącym Powiatowego Komitetu P.P.S. 
tow. Kirsznowskim, prezesem Samopo­
mocy Chłopskiej ob, Józkowem itd,

Po złożeniu raportu przez komendan­
ta P. W. i W, F. staroście powiatowemu 
odbyła się Msza św. połowa, którą ce­
lebrował proboszcz z Linowa ks. Koszał­
ka. Podniosłe kazanie wygłosił pro- 
óosżcz z Bursztynowa,

Następnie k«. proboszcz Koszałka do­
konał poświęcenia proporca W. F. i P. 
W, Rodzicami chrzestnymi przy tym 
akcie byli; ob. Krasowska ze Słupa i 
•starosta Degórski,

Serdeczną i pełną emocjonujących 
momentów była sama uroczystość do­
żynek.

Widz'ało się, jak wielkie przywiąza­
nie jest brata chłopa do ziemi ojczystej. 
Wyczuwało się jaką wielką wdzięczność 
czuje chłop polski dla rządu Jedności 
Narodowej za to, że zaspokoił odwiecz­
ny głód ziemi i wynagrodził tyloletnią 
krzywdę jego. Podkreślił to zresztą do­
bitnie w przemówieniu swoim «tarosla 
Degórskiego oraz wójt odnośnej gminy.

Gminne „Dożynki" w Świeciu wsi by­
ły wyrazem solidarności narodowej i za­
pewnieniem, że przyszłość nasza kształ­
tować się będzie coraz lepiej. Zdecydo­
wanie i śmiało kroczymy ku lep-2 -mu
J u t r u !
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— Wszystkim przyjaciołom i sympatykom,
którzy z okazj-i naszego ślubu, w dniu 24 bm., 
życzeniami, kwiatami i upominkami okazali 
szczerą życzliwość, z całego serca dziękujemy. 
Strzyżewscy Bronisław j Wanda (z. d. Kwint- 
k.ewiczów).

— Dyrekcja Szkoły Muzycznej To w. Mu­
zycznego im. Stan. Moniuszki w Grudziądzu, 
ulica Ogrodowa 35, zawiadamia, że wpisy na 
rok szkolny 1946-47 do klas fortepianu, skrzy­
piec, śpiewu solowego, akordeonu i organów 
przyjmuje kancelaria Szkoły, czvnna codzien­
nie od godz. 11—12 i od 16—18.

— Sekcja emerytów kolejowych przy ZZK  
Koło Grudziądz, poda'e do wiadomości, że 
miesięczne zebrane odbędzie się dnia 3 wrze­
śnia, o godz, 15, w stołówce pracowników 
kolejowych.

— Z targu. W dniu wczorajszym notowano 
na targu za artykuy żywnościowe następujące 
ceny: Nabi a ł :  masło 329—349 zł za kg, ja­
ja 7—8 zł za 6ztukę. śmietana 80—100 zł za 
litr. mleko 16 zł za litr, twaróg 40—50 zł za 
kilo. — Dr ób (żywiec): gęsi 340—380 zł, 
kaczki 160—200 zł kury 200—250 zł, kurczę­
ta 70—150 zł. — Owoc za 1 kg: jabłka 10 
do 25. gruszki 15—40 śliwki 10—30. — J a ­
r z yny  za 1 kg: pomidory 10—15 zł, ogórki 
3, kapusta biała 4 kapusta włoska 4, kapu­
sta niebieska 4, cebula 3,50 za pęczek, buraki 
2, marchew 2. — Gr z y b y  za 1 Lir: praw­
dziwe 20—25 zł, maślaki S—10, kurki 3—5.

— Uwaga hodowcy! W piątek, dnia 30 bm.
0 godz. 18 odbędzie się zebranie Tow. Hodow- 

Nc&w Gołębi Pocztowych Wolność" w salce
zebrań Rady Związków Zawodowych przy ul. 
Szewskiej. (419

„HALKA" MONIUSZKI W GRUDZIĄDZU
W piątek, dnia 30 bm. o godz. 20, zespół 

Teatru Polskiego Związku Zachodniego w 
Szczecinie daje wieczór nap;ękn:e:szych frag­
mentów opery w wykonaniu znanych arty­
stów opery warszawskiej — Francszk’ Pla- 
tówny, Stefana Rolewicza i Józefa Magiel- 
skiego.

Przy frotepianie mgr. Marian Radzik. ^
W programie arie i pieśni z poszczegól­

nych aktów. Bilety do nabycia w kasie tea­
tru.

— CZŁONKOWIE Grudziądzkiej 
Spółdzielni Spożywców mogą pobrać za 
okazairem legitymacji członkowskiej : 
w sklep z nr 2 przy ulicy Wybickiego 37 
lub w .sklepie nr 6 przy ul. Toruńskiej 10
1 kg cukru, 1 paczkę kawy słodowej, 
1 paczkę proszku do prania za cenę 
zł 100,— w czacie od 29 sierpnia do 
5 września 1946 roku.

GIBL.
po c e n a c h  | k o m e r c y j n y c h  
w dowolnych Ilościach sprzedaje

Powiatowa Spółdzielnia Roln. - Handlowa
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

w Grudziądzu, ul. Blarsz. Focha
iwiiiffliawn

ZAKUPIMY każdą ilość beczek dębowych, 
bukowych, sosnowych (100 kg i 50 kg) z po­
dwójnym dnem, w dobrym stanie. Pow. Spół­
dzielnia Rolniczo-Handlowa „Samopomoc 
Chłopska", Grudziądz, ul. Kwiatowa 7.

KUPIMY maszynę do pisania. Zgłoszenia do 
administracji „Głosu Pomorza".

SPRZEDAM maszynę szewską do szycia. 
Wiadomość Spichrzowa 29, parter prawo.

KUCHARKA wykwalifikowana poleca się na 
wszelkie uroczystości.. Jachowska, ul. Po­
niatowskiego 6. (413

POSZUKUJĘ pracy .jako pukarz,- miejsco­
wość obojętna. Oferty z podaniem plac pod 
Nr 233. (409

STARSZA DZIEWCZYNA do samodzielnego 
prowadzenia gospodarstwa domowego po­
trzebna. Wiadomość pod nr. 235. (418

SPRZEDAM motocykl z przyczepką w dobrym 
stanie. Wiadomość pod nr. 234.

PRZYBŁĄKAŁ się pies palowy Gryfan brązo­
wy, podbrzusze i łapki siwe. Odebrać za 
rwrotem kosztów i udowodnieniem własno­
ści. Kustusz, ul Pierackiego 28, m. 7. (417

przyełąkał się pies myśliwski ciemno-brą- 
zowy. Odebrać: Lubiński, Konarskiego 37.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację i kartę 
rowerową na nazwisko Lendziński Joach m, 
Legionów 17. (420%

Litości M agistracie Szanowny nad lokatoram i!;a
Fala deszczu jaką przeżywamy od 

kilku dni, je«t mało przykra, ale wprost 
tragiczna. Odczujemy ją przede wszyst­
kim pod względem gospodarczym, albo­
wiem na polach znajduje się jeszcze 
rfocro zboża, które ulegnie ztrszczemu. 
Sygnalizują równiż rolnicy,- że na tere­
nach niżej położonych ziemniaki zaczy­
nają gnić. Jeżeli .pogoda s ę nie zmieni, 
grozi nam duży niedobór kartofli.

Je^t także inna przykra sprawa od­
nośnie deszczów. Mianowicie oprawa 
•pr?ec'ekania do mieszkań.

Niema poprostu domu w Grudziądzu, 
któryby miał idealnie cały dach, jednak 
te kamienice, których właścicielami są 
osoby prywatne, są w stan e możliwym. 
Wspólnymi silami jakoś, właściciel z lo­
katorami połatali najgorsze. Bezna­
dziejnie natomiast przedstawia się sytu­
acja w domach poniemieckich, którymi 
administruje Zarząd Miejski.

— Za nadesłane życzenia i kwiaty z oka­
zji ślubu naszego dziękujemy wszystkim kre­
wnym i znajomym. Wacław Thiel z żoną Ma­
rią z d. Klingerówna. (415

USZKODZENIE KABLI TELEFONICZNYCH
W związku z uszkodzeniem kabli przez ule­

wę w dniu 24 bm. znaczna część abonentów 
telefonicznych s:eci nre skiej Grudziądz n'e mo­
że korzystać z zainstalowanych u siebie apa­
ratów.

Abonenci nieczynni mogą zamawiać połą­
czenia telefoniczne międzymiastowe 'lub nada­
wać telegramy wyłącznie w Rejonowym Urzę­
dzie Telefoniczno-Telegraficznym, ul. Mickie­
wicza 31.

Przywrócenie normalnej komunikacji tele­
fonicznej w mieście nastąpi po dokonaniu wy­
miany uszkodzonych kabli, co potrwa kilka dn .

Do wszystkich odbiorców energii eiełrycznej
miasta Grudziądza

Poda;emy do wiadomości, że z dniem 1. 9. 
1916 r. została miejska sieć elektryczna prze- 
ęta przez „Zakłady Elektryczne Pomorza

W myśl umowy przejęcia, inkaso w ml.e- 
s ącu wrześniu za energię elektryczną zużytą 
w sierpniu br. zasianie już przeprowadzone 
przez personel Zakładów Elektrycznych Po­
morza.

Wszelkie reklamacje oraz wpłaty należy 
uskuteczn ać w Zakładach Elektrycznych Po­
morza Oddział Grudziądz, ul. Budkiewicza S 
telefon 1058.

Zakłady Elektryczne Pomorza 
Bydgoszcz

ul. Wyzwolenia 1-3.

Czytelnicy nasi, którzy w domach 
Jych zamieszkują, żalą 6ię, że od kilku 
dni jedzą obiad czy kolację pod .paraso­
lami. Wygląda to wprawdzie humo­
rystycznie i można by się z tego po­
śmiać gdybv nie było w skutkach dra­
matyczne. Bo przecież jasne, że meble 
z tego powodu niszczą sie bardzo, a w 
dzisiejszych warunkach na kupno no­
wych mebli mogą sobie pozwolić tylko 
szabrownicy.

Rozumiemy, że sytuacja finansowa 
Magistratu nie jest nadzwyczajna, z dru­
giej jednak strony, nie można pozosta­
wić wsyzstkiego na pastwę losu. Jak by 
nie było Zarząd Miejski komorne pobie­
ra, jest właścicielem czy administrato­
rem domów, to 4eż obowiązkiem jego 
jest, najkonieczniejsze remonty prze­
prowadzić.

Jesień za pasem, a ta jest okresem 
deszczów,

NA KOŚCIÓŁ W TARPNIE
Wezwana przez ob, Brylkowslciego Bron.- 

slawa, ob. Gurbisz Stanisław, sztukator wp:aca 
100 zł i wzywa Gurbisza Józefa, krawca, Ły- 
skowskiego 13 i kupca Adama Piotrowskiego.

Wezwany przez ob. Łuc ę Niemanową, ob. 
Barwicki Bronisław wpłaca 2G9 zł.

Wezwana przez ob. Haknę Piątkowską ob. 
Roleradowa Helena wpł. 50.— zl i wzywa ob. 
Wipych Antoninę. Narutowicza 22, ob. Ant- 
kiewicza, Toruńska 26.

NOWI MISTRZOWIE I CZELADNICY
W dniach od 12—24 sierpnia przed Komi­

sją Egzaminacyjną w Grudziądzu następujący 
kandydaci złożyli egzaminy mistrzowskie i 
czeladnicze:

Dnia 20 sierpnia egzamin mistrzowski w za­
wodzie stolarskim: Żuchowski Alojzy, Balew- 
ski Edmund i Langwiński Franciszek,

Dnia 20 sierpnia egzamin czeladniczy w 
zawoćize ełektr om oni erskl m: Adamski Edm. 
Hintz Stanisław, Stoik Alfons, K^ube Mieczy- 
6iaw, Morela Edwin i Koźliński Edmund.

Dnia 22 sierpnia w zawodzie rzeźnickim: 
Szydłowski Tadeusz, Szala Wacław i Nowa­
kowski Roman.

Dnia 12 sierpnia w zawodzie krawieckim 
męskim: Dynowski Jan, Bartoszek Roman.

Dnia 24 sierpnia w zawodzie blacharsko- 
mstalacyjnym: Tomaszewski Alojzy, Brzozow­
ski Henryk, Jankiewicz Jan, Wasielewski Nor­
bert, Dlksa Bronisław i Gaca Edward.

Nowym mistrzom i czeladnikom składa ser- 
deeczne życzenia owocnych wyników pracy, 
dla dobra rzemiosła polskiego Redakcja.

listów do Redakcji

mmi i!
a taki duży gmach?

Obywatelu Redaktorze!
Zdaje się, że wszyscy ludzie w całej Po! 

sce przyjęli z zadow-oleuiem dekret rządu Jei 
noścl Narodowej o komisjach mios/bani -  
wycb, jaki ukazał się w nr 192 „Głosu Pott 
rza”. Przyjął go i  radością szary człowiek w 
Warszawie, Lodzi i Wrocławiu, jak nie mnie; 
w naszym Grudziądzu. Stosunki mieszkanio- 

’ we pozostawiają wiele do życzenia i radyka'- 
'na zmiana jest nakazem chwili.
I Na skutek zniszczenia trzeba się było ście - 
*n;ć, to też wypadki zamieszkiwania 2—3 ro­
dzin w jednym mieszkaniu, są powszechni. 
Jest to zło konieczne, które nie wpływa do­
datnio na samopoczucie człowieka ł nie daje 
mu tej radoci życia, jaką spodziewał się zna­
leźć po skończonej wojnie.

Nie ulega wątpliwości, że niektórzy pa’ ^  
wie zajmują zbyt obszerne mieszkania. Jedn« 
nie to jest główną przyczyną naszej ciasnoiv 
mieszkaniowej. Powodem zasadniczym jest 
fakt, że niektóre urzędy bądź instytucje zaj- 
mi:ja tak obszerne ubikacje, że zakrawa to po- 
pro'lu na skandal.

D!a przykładu podam tylko jeden wypadek 
w Grudziądzu.

Przy ul. Mickiewicza znajduje się Powiato­
wa Komenda Milicji Obywatelskiej. Urząd 
nie duży, gdyż agendy jego ograniczają się je­
dynie do kilku posterunków milicyjnych w 
powiecie. Instytucja ta jednak zajmuje ol­
brzymi 3-piętrowy gmach, składający s ię  
z k i l k u d z i e s i ę c i u  pokoi .  Byłem kie­
dyś przypadkiem w tym urzędzie i naprawdę 
nie mogłem wyjść z podziwu, jak można w 
dzisiejszych warunkach pozwolić sobie na to, 
żeby każdy funkcjonariusz prawie miał dla 
siebie jeden pokój. Przed wojną gmach ten 
zajmował Państwowy łBank Rolny, którego 
personel wynosił kilkaset osób, a mimo to by« 
ło dosyć miejsca. Nie widm jaki lokal zaj­
muje Główna Komenda Milicji w Warszawie, 
jestem jednak pewny, że nie wiele większy od 
powiatówki w Grudziądzu.

Toteż Komisja Mieszkaniowa zwrócić po­
winna uwagę p r z e d e  ws z y s t k i m na 
tego rodzaju wypadki. Są one bowiem jedną 
z najważniejszych przyczyn panującej ciasno­
ty mieszkaniowej i rażącej krzywdy, gdzie 
człowiek ciężkiej pracy, dusi się z rodziną w 
dwóch ciasnych klatkach.

Racz przyjąć Obywatelu Redaktorze wyra­
zy poważania i uznania dla Swego pisma, któ­
re śmiało i zdecydowanie staje w obronie 
słusznych praw szarego człowieka pracy.

Józef Wiśniewski.* ,
List jest rzeczowy i słuszny, to też mamy 

nadzieję, że Komisja Mieszkaniowa, która w 
dniach najbliższych powołana zostanie do ży­
cia, nad sprawą tą nie przejdzie do porządku 
dziennego.

K W I D Z Y N

PRZETARG
Powiatowy Urząd Ziemski w 

Kwidzyniu ogłasza przetarg oferto­
wy na dzierżawę obwodów rybac­
kich. Wadium 2.000 zł. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 10 września 1940 r. 
o godz. 12-tcj w Powiatowym Urzę­
dzie Ziemskim w Kwidzyniu. Bliż­
sze warunki dzierżawy, jak i wykaz 
obwodów rybackich przeznaczonych 
do wydzierżawienia są do wglądu w 
Powiatowym Urzędzie Ziemskim w 
Kwidzyniu.

TARTAK PAŃSTWOWY
w Kwidzyniu, ulica Kopernika 9 

p r z y j m u j e  
wszelkiego rodzaju p r z e t a r c i a

po cenach d y r e k c y j n y c h

E L B L Ą G

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, odmeldo- 
wanie, na nazwisko Krystyna Kowalska, zam. 
Elbląg, Fabryczna 17.

UNIEWAŻNIAM skradzione zezwolen:e na 
przewóz inwentarza, zaświadczenie Urzędu 
Repatriacyjnego. Cymerman Janina, Lewart. 
gmina Jodłov/o.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty, 
obywatelstwo polskie na nazwisko Weso­
łowski Bolesław, Elbląg, Słoneczna 41.

UNIEWAŻNIAM skradzione wszystkie doku­
menty, karty żywnościowe, na nazwisko Bła­
żewicz Stan sław, zam. Kolonie Romanowa 
gmina Birutowo.

UNIEWAŻNIAM: dowód osobisty, kartę osie­
dleńczą PUR, metryki urodzenia, odcinek za­
meldowania i inne dokumenty na nazwisko 
Sukowski Jan, Maria, Stanisława, Jan — Sta­
re Batorowo, pow. Elbląg.

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wydany w 
Łubiance, kartę rowerową na nazwisko Pa­
włowski Jan, Jagodowo, pow. Elbląg.

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wydany w 
Wojcieszkowie, dokumenty na przyznanie 
gospodarstwa, na nazwisko Cąkała Jakób, 
Strumikowo, pow. Elbląg.

UNIEWŻNIAM dowód osobisty, wydany w 
Tłuszczu na nazwisko Szymańczuk Cecylia, 
Elbląg, Piechoty 1.

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wydany w 
Nowym Jodfowie, na nazwisko Zaklika Hen­
ryka, Elbląg, Piechoty 1.

UNIEWAŻNIAM: kartę rozpoznawczą, legity­
mację służbową M. O., Komenda Rejonu 
Morskiego Elbląg, pozwolenie na broń, legi­
tymację P. P. R. zaświadczenie pracy, wy­
dane w Niemczech, na nazwisko Jakubow­
ski Leonard, Obozy Sztuthof, pow. Gdańsk, 
Posterunek Morskiej Milicji Obywatelskiej.

UNIEWAŻNIAM: kartę rejestracyjną R. K. U. 
Płock, dowód osobisty gmina Majki, na naz­
wisko Stępczyński Stefan, Elbląg, Topolo­
wa nr. 19.

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, książeczKę 
-wojskową, zaświadczenie pracy, kwity ubez­
pieczeniowe na nazwisko Lipiak Stanisław, 
E'bląg, Grochowska 18.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty, 
wydany w Pińsku, na nazwisko Gillow Łu­
cja, Olga. Elbląg, ulica Bohaterów Wester­
platte 13.

UNIEWAŻNIAM dowód o-sobisty, kartę reje­
stracyjną RKU, odc;nek wymeldowania z 
Warszawy na nazwisko Stępień Stefan. Wła­
dysław ur. 11. 5. 1921 r.. zam. Elbląg, Pru­
chnika 22.

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wydany w 
iierpniu na nazwisko Maria Sadkowska, El­
bląg, Mickiewicza 28.

PAŃSTWOWE LICEUM TECHNICZNE
(WYDZIAŁ MECHANICZNY)
w Elblągu, ul. Pocztowa 2

podaje do wiadomości zainteresowanych, że 
od dnia 20 sierpnia br. przyjmuje wpisy na 
pierwszy kurs liceum mechanicznego.

Kandydaci z ukończonym gimnazjum me­
chanicznym ogólnokształcącym, lub też innym 
równorzędnym zakładem naukowym winni 
przedłożyć przy wpisie, w odpisach, które na 
podstawie oryginału przez kancelarię liceum 
zostaną zalegalizowane: 1) metrykę urodzenia, 
2) ostatnie świadectwo szkolne, ponadto poda­
nie o przyjęcie do liceum i dokładny życiorys 
(w 2 egzemp!.).

Kandydaci nieposiadający świadectw, pod­
dani zostaną wstępnemu egzaminowi kwalifi­
kacyjnemu w dniach od 1—6 września br.

Wpisy przyjmuje (w zastępstwie) Kance^ 
Iaria Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcącego 
w Elblągu, ul. Królewiecka 128 (I p.) od dnia 
20. VIII. 1946 w godzinach od 10—12.

Dla uczni zamiejscowych, przy odpowied­
niej ilości zgłoszeń, przewiduje się urządzenie 
internatu.

DYREKCJA LICEUM TECHNICZNEGO 
w ELBLĄGU.

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną nr 5041— 
5043 Adam Niewiadomski Młynary.

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, oraz in­
ne dokumenty. Gasperewicz Józef, Elbląg, 
Kościuszki 23.

UNIEWAŻNIAM: legiUmację strażacką legi­
tymację Związków Zawodowych, zaświad­
czenie pracy, kartę rejestracyjną RKU War­
szawa, na nazwisko Adamski Józef, Elbląg, 
Sienkie -cza 9.

UNIEWAŻNIAM, kartę ewakuacyjną na t 
ry osoby, wydaną w Wilnie, kartę reje: 
cyjną RKU Morąg kwity końskie, na 
w:6ko Łakiś Witold. Helena. Justyna Rej 
Gerhard, ElbJąg-Dębica — Kolonia.

UNIEWAŻNIAM kartę RKU na nazwisko Bit 
rzycki Dominik, Jodłowo.
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